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Toruń dn .?8 .1?*9o

h  #■*/.n-fa l s z y ą L 0

Fzanowna Pani i

Już na wstęoie t> rzep raszarń-, Jeżel i coś wyjdzie "nie tak" w tym l iś c ie .  

Jeszcze nic z tafcie trudem nie przychodziło Jak napisanie tego l is tu ,  

bo orz^om nia*^  mi się, wyczytane zaraz oo wojnie, czyjeś s>o»a : 
• . . . b ł ą k a j ą  się oo labach, z orłami i ryngrafami, ni to zakon rycerski, 

n i to banda wydziedziczonych.* ."
P o  c z ę ' c i ,  J e s t e m  je d n y m  z t y c h  " z a k o n n  i k ó w > ,  cho- m n i e j , m o ż e " l e ' n y c h , "  

a b a r d z i e  - " z a b ł g k a n y c h "  .

Proszę r ó w n i a ż  w y b a c z y ' , ż e  z takim l i s t e m  z w r a c a m  się do P a n i , a l e  t e r a z  

J e s t  to  J e d v n a ,  dl a m n i e ,  d r o g a .

w lutvm br. zwróciłem się z podobnym listem do Dana doktora Krawczyka 

z Instytutu Historii PAN, współpracującym z S Ż AK i Archiwum Wschodnim 

ale do tej co rv, ot rzymałem Jedynie odpowiedz, że l ist  ten przekazano do 

^ol skiego Towarzystwa Historycznego. - Chodziło mi o informację z terem 

Warszawy o akowcach z batalionu "?rIGRY" -Tadeuszu Maciągu 1 księdzu, 

względnie zakonnikowi, Ro stworo w skia.

Cała sprawa orzedstaw^aT się następująco :

lutym 1944 roku ■ zo stałem zwerbowany do współpracy czy służby, trudno 

, to dzisiaj nazwa4 , w AK, przez niejakiego pana Lewickiego-nauczyciela w 

G im im Kopernika, p s* "KFSJK " i "KORAB" - dowó dcę~pl acc wk i w miejscowości

o tej -=amej nafcwiw : KORAB, osady lejnej w nadleśnictwie Barbarka ood 

To runi em.
"T t̂ rm Nadleśnictwie pracował również mieszkający » oddalonym o lo km 

J Brachno^ie, kolega szkolna -(grajkowski Zygfryd, wspópracujący bezpo-rednic 

z Lewick-im. _

Ja, od września 194£ roku pracowałem w piekarni w Brgchnow ie, któ rej 

właścicielem bvł o d  przed wo jny, n iej ak i A n t o n i  Schrede r, któ ry przyjął

tzw listę niemiecka, i służył w woj sic u niemieckim,

"N*" i, en i on v kolega : Grajkowski przynosił mi do przechowywania bror, 

zorganizowana orzez placówkę "KORAB” czy też pana Lewickiego,£- " s
Przechowywana u mnie.w piekarni bron t była następnie przekazywana władnie 

v oo szukiwanemu przezemnie Maciągowi, któ ry, na podstawie przysyłanej przez 

księdza Rostworowskiego przepustki,przewoził bron do '"arszawy i to pe^ne

^e dla Batalionu "''TGRY".

^ ćmienianv  Tadeusz Maciąg przebywał w Brąchnowie na robotach przvmueo—  

wvch, u niemca bałkan sk iego, nawet o polskim nazwisku : «J akubowsk i, a osied­

lonego na gospodarstwie państwa Sztyrbickich-wywiezionych do rzeszy na 
robo tu przymusowe.

^an Maciąg otrz-^ał od nas : pistolet "V is "  produkji p o i .z  1938'roku

4 szt. pistoletów "^alter"  i •> szt. Parabellum " p rod.n iemieck i e j , o raz’ 
w częściach 1 szt. "bergman " /rkm/

"Po wkroczeniu w lutym wojsk radź ieck ich, zo stał em zabrany ponownie do 

tej samej oiekarni, gdvż rosjanie nie potrafili  obsługiwać parowej, 

oółmechanicznej - oracowałem z nimi do początku marca aż padł Grudziądz 

v i zostałem zabrany orzez rosjan /tego zaplecza/ aż pod Piłę ,  skąd uciek­
łem, b o  zo stawiając tabor.

^o oowrocie do Brachnowa dowiedziałem się,że NK’"D zabrało nie tylko

v Grajkowskiego Zygfryda, któ ry dostarczał; bron,ale również o ego Ojra

oraz mieszkańców tego Brąchnowa: Szumotal sk iego, Ftróż vka, Cawick legi*' i

^ "ojego Ojca Fzczeoana. - Pan Sawicki i Ojciec uciekli gdzieś pod Jwien-

cem w drodze do lińska, a pozostali : Grajkowski z synem, Fzumotal sk i i
oan Ftrużyk nie oowrócili do dzisiaj L u Ht I p n •

. ^.-budzie ci nie mieli nic z niczym

-10 czynieni  a, pracował i * m e l i o r a c j i  po okolicznych majetkach, oodohno
✓ y w i  dano*. do NK-D był ich szef ,  Jak «« ,< „„  „ÓMono .  Orł o- =k1 w  

mieszkaniec Brachnowa.
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A
™ moin? l iśc ie  do dr Krawczvka, chodziło władnie o odszukanie 'lądów z 

okresu okupacjii w rpó >pracy z wymienionym pan-em Kacieg\em, co byłoby 

może Dori^ta^ do udowodnienia, oho' b^, przekazywania broni, dla ^ r p 8 a * v .  

'"spoinę jeszcze, że ^an Lewicki - "KORAB", współpracował prawdopodobnie z 

J oddziałem "Jedlina"  czv*Jodła " - już nie pamiętam, i był Jednym z tych, 

którzy pomogl i, Jesienią_ 1944 roku,grupie spadochronowej por.Mikl ak ie* icza. 

Fzanowna Pani,  J a k o  prowadząca " "Archiwum" sprawy i dzieje pomorskiego AK . 

wie bardziej dokładnie, gdyż J a  byłem "za maluczki" i pamię- nie ta. 

czanowna Pani - Gdybv na wyżej opisany temat był jakiś ślad w Pani Archiwum 

b y ł b ^  bardzo wdzęczny, gdyż pragnieniem moim j e ^ t  by zacho w a ' , cho~ bv dla 

wnuczek t o , c o  tvlko J e s t  możl iwe, gdyż . . .  j akby ktoś dobrze policzył ,to  tego 

m o j e g o ,  w y m i e n i o n e g o  n a  w s t ę p i e  "  Z a k o n n i c t w a " ,  u z b i e r a ł o b y  s i ę  p r a w i e  15 l?t  

^ ' g l a d a ł o b y  to t a k  :

Poozetek w 1944 roku opisany, po t r o c ^ w y ż e j , ootem rok 1947 służba w wojsku 

i oierwsze a.resztowanie,/w ramach tzw. czystki w Pom Okręgu -roJ skowym. /  

Ozerwieo 1948 drugie a r e  szto wan ie, al e J akoś szczęśliwie bez dowodów i d o  

"5-ch i 5 -ciu miesiącach zwalniany, aż w reszc ie . . .  .nie  udało się.

J qko Jeden z ostatnich "przywódców" Kon spiracyjnego wo J ska Pol sk iego " na 

,terenie pomorzą centralnego i zachodniego, aresztowany * T,’igil ię 195"* roku 
\J i Ju ż w kwietniu 1 954 okazany przez Sąd ,łToJskowv * Koszalinie,'*’ gruoie 

9 osób,na karę 1 P lat więzienia z art. 86, 46, 48, 49, Kodek su K a r . "13 i nrt.4 

FKK,potem n,ronki 1 Fieradz. T,t styczniu 1957 roku zostałem warunkowo zwol­

niony w oparciu o amnestię z czerwca *6 roku.

Tak, do tej nory, żvjae "warunkowo ", jakoś wytrzymałem w nadziei,  że"Jako* to 

będzie" .
Moja poraca prośba Jest, by zechciała Pani rozważy?, czy może by* dla mnie 

miejsce w F Z 7 AK,pomijając już czy znajdzie się jakiś ślad z tego epi­

zodu, *d  1944 roku,czv nie, bo, jak doniosła prasa,na ostatni™ zjezdzie w 

warszawie oodjęto decvzje,że istnieje możliwoś' wstępowania do FZ7 AK 

ceł-enkow innych organizacji zbrojnych również z okresu powojennego.

,p naszej akcji o rot) ag  an do we j, miałem skromny udział w " w świetle prawdy" 

i " Polacy" - część trafiło również na stół sądziowski w czasie rozprawy. 

Jednym z wielu , był v"wie rsze ", t ak ie proste w słowach-jak prostym byłem czło­

wiekiem, chodzący często bosy i głodny do szkoły. Proste pewnie dla tego, 

ż e . . .  Prosciutka bvła dróżka 
' - o i a sk i em wy syp an a,

a orzy niej ,  Jak wróżka 

ta wierzba rozczochrana

00 oad>a w poorzek drogi,

^o niebo pękło nad ziemia

1 nie odoocznę - ubogi,

Ju* nawet ducbv nie podrzemią.. .

Urvw>ki, któ re D o z w a l a  sobie z ałącz y? , pochodzą z tamtych władnie,młodzień­

czych lat,  a urywki podobno, przez Kogoś "po dszl i fowane ", ukazały się * 

"dzienniku Polskim" w Londynie - dziwne to trochę, bo jedynym, który mógł 

zna' co kolwiek, to właśnie ten poszukiwany Pan Maciąg,a przecie to rok 
\f 1 9 4 4 , a nie pó- nie j . . .?

_  .9 _  '

la czar wyrazy szacunku, ośmiel am się prosi- o Pani zdanie, czy warto wraca' 

do takiej "przeszłości ",  bo przyznam się ,że  jesienia ub. roku, wstęon ie,o rzed- 

stawiłem swoja " p r z e s z ł o ś P a n o m  : Skoczywąsowi i p łk . Czyżowi, to pierwszy 

powiedział " . . . z a  to najwyższy krzyż" .  Za chwilę jednak omal serbe nie sta­
nęło, bo P»n p łk .c z ^ .  przeczytał i r z e k ł . . .  "Nic nie słyszałem" ??

Tak oto M n e  ł blisko rok i to Jest jest prawdziwy dowć^ zwrócenia 
73 an i .

Z ^ow. Henryk Debrowpięi /"Rydel *J wocha" /

87-looTorun Piskorskiej 3 d m 5o
7 Ns
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/urywki'  7 1- go /

. . .N a d  '^isła *a*obn’ie ptak zaśpiewał 

Chaty soalone i zwalone drzewa.

Odeszl 1 z nad "’isły, Sanu i Bugu 

Jak^y Ojczyznie nie spłacili długu.

%
° z l  i Jako obrońcy, J ako °traż  Kresowa 

tych chat Pol e sk ic h . . .  i " i l n a  i Lwowa 

_  ibdarci  i F^oćni  jak p ielgrzym  ubogi  

s z u k a l i  p rżyj  ac ió ł . . .attu same wrogi .

\

Mie drgnęły ^oi&ce Smoleńskie wieże 

cho' echo niosło strzały i pacierze.

Uciekło za chmury kwietniowe słonce 

Jakby ze strachu . . .że  taKie tysiące, 

że Prły upadły w piach zbotwiały 
bez krzvża, trumny i bez ch»nłv 

i nie ogrzało skrwawionego piasku 

ani sosenek. .  .Katynsk iego LasKu.

. . . ' ' o ż e  Kiedy' muzyk werwie na klawisze 

^karge tych mogił i niebe^ zako>y°ze, 

a kiedy na nim Księżyc stanie 

°molenFkie wieże wyjŻą z mroku 

i wielu zapyta : CZY BYŁEP-P ARIE 

t^m,nad tym l a k i e m  -c zte rdz ie Ptetro roKu ???

/urywki z °-go wierszyka/

Gdyby4. -O Panie, dojżał te krainy 

»» któ rych. Naród" ginęły bez winy,

Gdyby' to dojżrił  g d z i e  w ł a d c a  : l e p y  

z a m i e n i a  w c m e n t a r z e  t a j g i  i s t e D y  

. r » o n c e  n a d  Ko*yrae J a ' n i e  by  ^ w i e c i ł o

1 ™o7 e b v  g r o b ó w  t y l e  n i e  b y ł o .  

n?,v p o d  tym n i e b e m  n i e  tida '  K r a i n y  

g ^ z i e  w D i e c a ch  p a l o n e  Co rv  i f y n y  ?

Gdzie Jepzr-ze w K o l e b c e  a już w żałobie

i wol no=ś' r v c h ł a  J e d y n i e  w g r o b i e ?

Czv na tej ziemi kto' pomoże 

łyciof” ' krzyże - Sprawiedliwy Boże ?

Czy na tej ziemi Kto' żyw zostanie 
bv KlęKnąc na mogiłach - sprawiedliwy Panie ?

. r?v ^nie tylko wiedzieć 

gdz ie zrodzi* się itat ?

Zn g ó r a m i  z a  m o r z a m i  

m i l c z y  Rzym i ■$ w i a t . « .

r  n
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Toruń ,12-03-1991

L .d z .1 6 1 /A /9 1  Pan Henryk Dąbrowski

Toruń,ul.Piskorskiej

Sz ? nowny ICo ego,

Dziękuję zf list i  p epraszam za opóźnienie odpowiedzi /n i było 

mnie w Toruniu/.

0 AKowcach Maciągu i  Lewickim nie man\y w n- szym archiwum informacji 

Umieściłam ich w dziale "Poszukiw! nia"naszego Biuletynu,który poślę 

również do Zarzędu Gł.Sw.Zw.ZAK w Warszawie. »V Rypinie mieszka AKo- 

wieo Grajkowski Jan,pytam go o Z y g f r y d a ,ś r o d ę ,27 hm.będzie na na­

szym klubowym spotkaniu dowódca "Je d lin ” , proszę przyjść /Bibl.UlIK 

g o d z .1 7 / i  z pytać go o Lewickiego.

Łączę serdeczne pozdrowienia i  załączam "deklarację "
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naszego Klubu na wypadek,gdyby Pan chciał włączyć się do naszych 

prao

-w
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